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• 
Robotnicy i chłopi oodeimuiQ zobow:qzonio 

Stalin nauczył nas 
walczyć z trudnościami i zwyciężać 
WARSZAWA. - „Wielki Stalin 

nauczył nas walczyć z trudnościami i 
zwyciężać - mówi piecowy z za­
kładów chemicznych ., Wizów", Se­
rafin. - Zbudowaliśmy już i uru­
chomiliśmy nasze zakłady i pójdzie­
my dalej drogą wskazaną przez 
Stalina i naszą pra1:ą przyspie5zy­
my uprzemysłowienie kraju, umoc­
nimy siły walczące o pokój pod 
przewodem stalinowskiej kadry". 

Tak myślą ludzie pracy w cale; 
Polsce, którzy podejmują tysiące co 
raz to nowych zobowiązań produk­
cyjnych w celu przyspieszenia budo­
wy socjalizmu w naszym kraju i u­
mocnienia obozu pokoju. 

W WiPlklej budowli socjalizmu - za­
kładach chemicznych „Wizów", z inicja­
tywą podPjmowania zobowiązań wystą­
piła załoga pieców obrotowych. Setsle 
priestrzeganie oprarowanych nlerlawno 
nowych reżimów tt><'hnoloiicznvch umo­
żliwi załodze pleców n•zczę!lzanle 15 ton 
węitla na dobę, zgodnie z zobowiąza­
niem. 

Zw.Ycięsko realizuje już swe zobo­
wiązania podjęte w dniach żałoby 
po zgonie Józefa Stalina - zaioga 
innej budowli socJalizmu, Gorzow­
skich Zakładów Wlókien Sztucznych. 
Duże znaczenie ma zwłaszcza czyn 
robotników działu mechanicznego. 
którzy postanowili przed terminowo 
oddąć do użytku nową apar;;iture 
produkcyjną. 

W wielkiej kopalni węgla brunatnego 
„ Turów" robotnic.V z brygady Jozefa 
Fabińskiego pomyślnie realiz11ją z:>ł>o­
wl•zanle nelne,,.o wvkorz:v•tanla mocy 
produkcyjnej olbrzymiej czerparki fre­
zowej. 

W dniu 9 bm. skrócill oni czas załado­
wywania pociągów o 10 proc. 

Z całego kraju nadchodzą meldun­
ki o dalszym rozwoju spółdz1elczo~­
ci produkcyjnej. Dla wyrażenia hpł­
du wielkiemu Wodzowi i Nauc'ly­
cielowi mas pncujących całego 
świ<>ta, chłopi polscy przyspieszają 
zakih1danie nowych spóldzielni. 
~lałornlni chfopl Jan Jóźwiak I Wa­

cław B•nasl"'k - akt··wiścl partyjm z 
crromady Unale, pow. Łęczyca. woj. 
łódzkie, od dłutszego już cza~u prowa­
"zlli wśrórl sa~l„dów o•aci: uśwl•darnla­
Jąc:t o wyższości gospodarki zespołOWPJ. 

Gdy 8 bm. chłopi tej wsi ze b1 all •tę, 
ał>y złożyć hold uam1ęcl Jó'>Jefa Sta1ina 
no zehraniu no-=;tanowtono podl)isat sta· 
•ut snółdz1el'ni nr<>dul<cvJnej Hl tVJ'll, do 
której prz;vstąp1ło 14 chłopów mało- I 
średniorolnych. · 

Powstały też nowe spół!lzlelnle produk 
cyjne w szer"IU innych wsi woj. łć!lz­
k_lcgo, a m. in. w Plichtowie, pow. Brze- I 
zmy oraz w Ollszewte, pow. Kutno; 

Ze wsz;vsl:klch województw donoszą, źe · 
w zobowla"lanłach podejmowanych przez 
nracuJ~cy~ll chłcmów dla ucz<.'ze11ła pa· 
mięci Wielkiego Przyjaciela narodu pol­
sl<iego - n„ czoło wvsuwa się sprawa 
przyspieszenia siewów wiosennych. 

• 
Lud Warszawy w hołdzie Wielkiemu Stalinowi 
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Artykuł B. Bieruta 

pt. ,·,Stalin - twórca niezłomnej 
braterskiej jedności 

wo!nych narodów" 
W dnou żałoby na.-odowef, 9 marca br. o qodz. 16 w Ale­
jach Je.-ozolimsk1ch ludność stolicy w manifestacyinym po­

chodr.oe złożyła hołd pamoęc• Wielkieqo Stalina. 

drukowany w „Prawdzie" 
Na zdJęc•u u qóry: trybuna hono.-owa. 
Na zdjęciu u dołu: fraqment poc:hodu. 

zamieszczamy na str. 2 
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z bezgranicznym bólem 
żegnała Stalina postępowa ludzkość 

Ze wszystkich zakątków świata napływają wiadomości o głębókiej 
żałobie, w jakiej pogrążyła się cała postępowa ludzkość na 'wieść o śrnier 
ci Wielkiego Stalina. 

Prości ludzie wyrażają swą boleść z powodu zgonu człowieka, który 
był dla nich ucieleśnieniem najszlachetniejszych dążeń człowieczeń­
stwa. 

Francja 
Naród francuski wyraża bezqraniczny 

boi z powodu zqonu Wodza mas pracu· 
Jących ca/eqo świata. Jozefa Stalina. 

Dziennik „L 'Humanlte" donosi o licz­
nych wiecach I zebr„noach żałobnych, 
!)<>Sw•ęconych pamięc!1 Wielkleqo Stali­
na. 

Rada miejska przedmieścia Paryża 
Saint Oenis przemianowała Jedną z ulic 
- na ulicę Imienia Józefa Stalina. 

Sekretarz qeneralny Komunlstycznef 
Pa.-tłi Maroka, All Jata, przebywający w 
w11:z1en1u paryskim, złożył za pośrednie 
twem swych obrońców oświadczeni• dla 
prasy, w ktorym podkreśla rolę Józefa 
Stalina w w.alce uciskat1ych narodów o 
swą niezawisłość. 

qłych żołnierzy radzieckich w Tierqar­
ten (strefa anqielska), by uczcić pamięć 
Wielkieąo Stalina. 

Anglia 
Do ambasady radzieckiej w Londynie 

nadchodzą nadal depesze i listy od róż 
nych orqanizacji społecznych i zwlązko 
wych oraz od poszczeqólnych osób I 
qrup robotniczych, od gospodyń domo­
wych, pracowników kultury I sztuki z 
wy.-azami qłę.bokieqo współczucia z po­
wodu zqonu Wodza narodu radzieckie­
qo 1 całej postępowef ludzkości, Józefa 
Wlssarionowicza Stalina. 

W dniu 8 marca przy trumnie Stalina w 
Salt Kolumnowej Domu związków wartę 
honorową pełnili prezes Rady Ministrów 
B. Bierut I marszałek K. Rokossowski. Wymiana depesz 

z okazji 6 rocznicy 
podplsania układu polsko - czechosłowackiego 

Naród marokański - stwierdza All 
Jata - nie pozwoli wykorzystać Maroka 
Jako bazy agresji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

w•ochy 

W depeszach tych ludzie pracy Wiei• 
klej Brytanii składają uroczyste przy­
rzeczenia, że wzmoqą walkę o utrwale 
nie pokoju I przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim I narodami całeqo świata. 

Stany Zjednoczone 

Narada 
.przewodniczących 
rad zak~adowych 

o przy_jnźni 
. 
I wza:iernne.i pomocy 

Wczoraj w sali teatralnej Wojew. 
Domu Kultury odbyła się narada 
przewodniczących rad zakładowych 
wszystkich branż ·z terenu Łodzi. 

Otwarcia narady dokonał przewo­
dniczący ORZZ, ob. Sumerowski, 
który na wstępie powiedział: 

- Zebraliśmy się w · chwili, kiedy u­
marł Wódz postępowej ludzkości, Wielki 
Stalin. Odszedł od nas, ale została Jego 
idea, zagrzewająca nas do walkJ o słu­
szną sprawę, o sprawę zwycięstwa so­
cJal!zmu na CJl.lym iwiecle. Dlatego też 
pomni Jego wskazata winniśmy skuplt 
się w teJ donlosłeJ chwm w Froncie Na­
rodowym wokół naszej partii I Jej wo­
dza. towarzysza Bieruta. 

Na zakończenie narady uchwalo­
no rezolucję, w której zebrani akty­
wiści związkowi zobowiązali się 
pracować lepiej i wydajniej, tak jak 
uczy nas Wódz i Nauczyciel, towa­
rzysz Józef Stalin. 

Z obrad 
komisji politycznej NZ 

NOWY JORK. - W dniu 7 marca w 
komlsp polltycznef NZ toczyła się w dal· 
szym ciąqu dyskusja nad sprawą kore· 
ańską. 

Pierwszy zabrał qłos szef deleqacji 
polskiej, minister Spraw Zaqranocznych, 
S. Skrzeszewski. 

Następnie przemawia/ przedstawiciel 
Związku Radz1eck1eqo w. Zorin. Podkre 
ślił on, że dyskusja nad sprawą koreań· 
ską w komisjo politycznej potwierdzi/a 
niezboc•e słuszność tw1erdzen1a deleqa­
cJi radz•eckoef, że qrupa pewnych 
państw ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele, uczestnoczacych w wolnoe przeci· 

WARSZAW A. - Z okazji O rocz­
nicy podpisania układu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polskę 
i Czechosłowacją nastąpiła wymiana 
depesz między przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Za­
wadzkim i prezydentem K. Gottwal­
dem oraz między przewodniczącymi 
obu rządów. 

W. Kuiniecow 
ambasadorem ZSRR 
w Chinach 

MOSKWA. - Agencja TASS po­
daje: 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało wiceministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR Wasyla Kuź­
niecowa, ambasadorem nadzwyczaj 
nym i pełnomocnym ZSRR w Chiń­
skiej Republice Ludowej 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło Aleksandra Paniuszkina z 
obowiązków ambasadora na<lzwy_ 
czajnego i pełnom~nego ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej w 
związku z powołaniem go na inne 
stanowisko. 

o· pełną . realizac:ę 
narodowego planu 
w dziedzinie oświaty 

wko narodowi koreańskiemu, również W ĄRSZĄ WA. - Plenum Zarzą 
na druqoeJ części sesJ• Zqromadzen1a du Głównego Związku zawodowego 
Oqólneqo uparcie kontynuuje aqresyw 
ną politykę. Nauczycielstwa Polskiego na wspól-

w· zakonczeniu Zorin oświadczył, że nych obradach z przedstawicielami 
deleqacja .-adzoecka będzie noeustannoe Ministerstwa Oświaty i Centra.lnego 
prowadziła walkę o zap.-zestanle zbrod . 
nlczej wojny w Korei. albowiem, Jak po Urzędu Szkolenia Zawodowego U­
w•edział Wielki Clioi:ąży pok~Ju. Gene.

1 
s.taliło za€lania Związku Nauczyciel­

ralissomus Józef Stalin .- Związek Ra- -twa Polskiego w świeUe wskazań 
dzleckl :zatnte.-ese>wa1'v lest w llkwlda· ~T .P''--··- CRZZ. 
cjl WOJn)' w Korei, . _ """" ~ ' 

Bolesław Bierut w depeszy do pre 
m1era A. Zapotocky'ego pisze: 

Z oka.zji szóstej rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni i wzaje­
mnej pOmocy między Polską Rzecz 
pospt>litą Ludową i Republiką 
Czechosłowacką przesyłam Wam, 
towarzyszu premierze, oraz naro­
dowi i rządowi czechosłowackie­
mu, najserdeczniejsze 1>0zdrowie­
nia od narodu I rządu p0lskieg0 
oraz ode mnie osobiście. 
Układ polsko • czechosłowacki 

jesi wyrazem nowycll stosunków 
przyjaźni i współpracy, łączących 
nasze bratnie nart>dy walczące pOd 
prl:ewodem Związku Radzieckiego 
o wspólną sprawę pokoju I socja­
lizmu, sprawę, której nieśmiertel­
nym symbolem Jest imię Wiel­
kiego Stalina. 

W dniu dzisiejszej rocznicy na­
ród p0lski śle narodowi czechOSIO­
wackiemu gorące życzenia dalszych 
osiągnięć w umacnianiu sił I bez­
pieczeństwa ludowo - demokraty­
cznej, Czechosłowacji, w walce o 
pokój i socjalizm. 

• • • 
Premier Zapotocky wystooował do 

B. Bieruta depeszę. w której czyta­
my m. in:: 

Nasz lud pracujący w pełni do- I 
cenia przyjacielskie i braterskie 
stosunki, rozwijające się tak po­
myślnie między narodem czecho_ 
słowackim i polskim, z radością 
śledzi rozwój budownictwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
wierzy, że ta przyjacielska wspól 
praca obu naszych· krajów w so­
juszu z innymi krajami demokra­
cji ludowej z naszym wspólnym 
przyjacielem, Związkiem Socjali. 
stycznych Republik Radzieckich 
na czele, stanowi gwarancJę zacho 
want-\ i utrwalenia pokoju, które­
go pragną tpasy pracujące całego 

świata. 
Przyjmijcie, pros~ę, wyrazy prty 

Jaciełskiego szacunku. 

W chwlll poqrzebu Wodza całej po­
stępowej ludzkości - Wie!kieqo Stalina 
masy pracujące Włoch na apol Wlos­
klef Powszechnej Konfederacji Pracy 
przerwały na 20 minut pracę. Pracę 
przerwano we wszystkich fabrykach I 
zakładach przemysłowych, qospodar· 
stwach rolnych, urzędach i w transpor­
.cie. 

Odbyły się wiece poświęcone pamięci 
Józefa Stalina. 

Tysiące ludzi pracy udały się 9 mar­
ca br. w ąodzlnach rannych do amba· 
sady radzieckiej, by z.łożyć wieńce 
przed po.-tretem Józefa Stalina. 

W Rzymie odbył się żałobny wlec, 
Do ambasady nadchodzi nadal wiele 

depesz 1 listów z wyrazami qłębok1eqo 
współczucia. 

Niemcy zachodnie 
W całych Niemczech zachodnich od· 

były się zebrania 1 wieee, na któ­
rych masy pracujące przejęte uczuciem 
qłębokleqo bólu, uczciły pamięć Wiel­
kleqo Wodza całej miłującej pokój, po­
stępowej ludzkości - Józąfa Stalina. 

Zebrania I wiece odbyły się w Duessel 
dorfie, Hamburąu, Stuttqardzie, Norym­
berdze I w wielu Innych miastach Nie 
miec zachodnich. 

Jak podafe aqencJa AON, dnia 9 mar­
ca br. wtelu łudzi pracy z Berlina za­
chodnleqo przybyło pod pomnik pole· 

Dnia 9 marca odbył się w Nowym Jor 
ku wielotysięczny wiec, na którym prze 
wodnlczący „Kongresu walki o prawa 
obywatelskle", William Patterson wyra· 
ził ból narodu amerykańskleqo z powo 
du zqonu Józefa Stalina. 

Członek Krajoweqo Komitetu Komunl 
stycznej Partii USA, Elisabeth Flynn, 
Paul Robeson I przewodniczący orqanl 
zacji „Weterani bryqady Abrahama 
Lincolna" (Jedna z hiszpańskich republl 
kańsklch bryqad międzynarodowych), 
M. Wolf również wyqłosili przemówienia 
poświęcone pamięci Wielkiego Stalina. 

Indie 
8 marca br. w ciąąu całeqo dnia do 

ambasady radzieckiej w Delhi przyby­
wali robotnicy, chłopi, przedstawiciele 
inteliqencJi I działacze polityczni. Złożyli 
oni wieńce u stóp spowiteqo kirem pie­
destału z portretem Stalina. 

Około południa odbył się przed amba 
sadą radziecką wiec żałobny. Masy pra­
cujące Delhi złożyły uroczystą przysię-
ą~ . 

„Przyslęqamy, że będziemy nleuqlęcle 
walczyć o sprawę, której Stalin poświę­
cił swe życie". 

„W dniu zqonu towarzysza Stalina -
q/os1 rezolucja uchwalona przez chło­
pów zqromadzonych na wiecu w Telen· 
qanle - przyslęqamy, że wzmożemy 
walkę o trwały pokóf, demokrację I so­
cjalizm". 

M/S ,,Czech" ratuje rozbitków 
Bohaterscy marynarze polscy 
ocalili żygie 60 Egipcjanom 

WARSZAWA. - W dniu 7 bm. za 
loga polskiego statku handlowego 
M/S „Czech" bohatersko uratowała 

60 marynarzy z tonącej na Morzu 
5ródziernnym kanonierki egipskieJ 
„Selum". 

W dnou tym o qodz. 16 w rejonie mię 
dzy wyspą Kretą a portem eg1psk1m 
Aleksandria, na północy 1 północnym za 
chodzie od latarni morskiej Ras e• Ton, 
w czasie szaleląceqo sztormu, kal'lonoe~ 
i<a eq1psk1ej marynarki wojennej „Se­
lum" o wyporności 900 ton, pozbawiona 
możliwości manewrowano a, walcząc 
bezskutecznie z rozszalałym żywiołem 
zaczęła tonąć. 

W tym samym rejonie znajdował się 
polski statek handlowy M/S „Czech", 
kursujący na lłnh lewantyńsklilJ. Załoqa 
Dolskieao statku. narażając życie, 11oś-

pieszy/a z pomocą tonącym. W nlezwy­
kle trudnych warunkach, wykazując 
wielki hart ducha, polscy marynarze 
uratowali 60 całkowicie wyczerpanych 
'Tlarynarzy eqipskoch. 

Kanonierka „Selum" zatonęła. Częś~ Jej 
załoq1 zqtnęła wskutek paniko, Jaka wy 
buch/a w chwili tonięcia statku. 

W dniu 8 bm. o 9 rano, tj. po 17 qodzl 
nach walki z rozszalałym żywiołem, 
MIS „Czech" pomimo niezwykłych tru 
dnośc1 zawinął do portu w Aleksandrii. 
Dowództwo eqipsk1ej marynarki wojen­
nej wyraziło załodze polskleqo statku 
qorące podzoękowanoe. 

Wiceprezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Stefan Jędry­
chowski i minister %eqluq1, Mieczysław 
Popiel sklerowalł do załoqi M/S „Czech" 
~epeszę, w której wyr:"żaJi\ jej 1fo-,1a 
uznania I poclzlckowania, 

'I 
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Artvknł B. Bieruta na łama~h .,Prawdv" 

twórca niezłomnej braterskiej Jedności 
MOSKWA. - Na łamacb d11lenni- I h d 1 ,ft.ob dot.itd nie 1potyka.nycb stio-

ka „Prawda'· ukazał się 10 bm. ar- wo nyc na ro ow aunków międay państwami. 
!~~:~ł zfc~::~::~~~:;t~i ~~b!:t no!~:n~=~ !s~=h ;!.~ 
czej, Bolesława Bieruta, pt. „Słalłn podarczej i poszanowania nle7.a-
- twórca niezłomnej braterskieJ je- cjonalizm, jako podstawę swej poli- Związku Radzieckim ma epokowe ni narcdów realizowane !ą w prak- wisł<>ścl na.rodowej. Wierny ukla-
dnoścl wolnych narodów". tyki i ideologii. Nacjonalizmem po- znaczenie, zagrzewa i z dniem każ- tyce nie tylko w Związku Ra<W.ec- i:IOm 0 p0m0cy wzajepinej, ZSRR 

Podajemy pełny tekst te.-o a.rty. sługiwała się burżuazja do skłócenia dym zagrzewać będzie coraz bar- kill'l, lecz .również w sto6un.kach mię udziela I uddelać będzie pomocy 
kułu: i uciskania ujarzmionych narodów, dziej narody ujarzmione Pi'Zez im- dzy vvielkim kraj-em socjalizmu a l poparcia w <łal.szym umocnieniu 

Cała postępowa ludzkość przeży- do podsz.czuwańia jednych narodów perialistów do walki wyzwoleńczej. krajami demokracj.I ludowej. i rozwe>ju tych kr•Jów". 
wa w tych dniach najgłębszy ból z przeciwko innym, do szerzenia wśród Idee towarzysza Stalina oświetla- Cechą charakterys·tycmą tych M.o- Stalin jest wielkim twórcą nie-
powodu zgonu genialnego Wodza nich nienawiści i wrogości ją ca·lej ludzkośd drogę do prom.ien- sunków jest bra.ters>ki sojusz, przy- wzruswnej przyjaźni wolnych naro-
mas pracujących całego świata ~ Nacjonalizm st3nowił narzędzie nego jutra. Rozwijając naukę ma·l'k- jaźń i wc;zechs•tronna ~lpraca. dów. Braterska jedność wolnych na 
towarzysza Stalina. Przestało bić rozbijania i osłabiani.a klasy robot- shstowsko-leninow6.ką w kwestil na- Związek Radziecki udziela wo<lnym rodów, zespolonych ideami stalinow­
se.rce · człowieka, którego myśli i tro niczej. rodowej, towarzysz Stalin stworzył narodom hojnej bezinteresownej po skimi, jest źródłem tych niewyezer­
ski ogarniały cały świat, człowieka, Taką politykę stosowała rówmez naukę o narodach burżuazyjnych i mocy w rozwijaniu sił wytwór- panych sił, które czynią potężny o­
który dla narodów uciskanych przez burżuazja polska i wy;>ługująca się narodach socj.ąlhstycmych, o sto- czych w obronie suwerenności i nie- bóz socjali.styczny niezwyciężonym. 
imperialistów był natchnieniem i jej gorliwie nacjonalistyczna prawi- sunkach międzynarodowych nowego zawisłości krajów demokracji lu<io- zwartość i niewzruszona jedność 
niósł im pomoc i otuchę w ich spra- ca Polskiej Partii Socjalistycznej typu, o bra.tersk.iej przyjaźni i po- wej przed zbrodniczymi r.akusami wolnych narooów stanowi siłę, któ-
wiedliwej walce wyzwoleńczej, Nie (PPS). mccy wzajemnej wolnych narodów. im.peri.alistycznych zaborców. ra zdolna jest odeprzeć każdego a-
rna i nie może być większego smut- Burżuazyjny nacjonalizm miał na Imperializm amery<kań.sk..i, )?CAS>lu- Towarzy~z Stalin, uogólniając <i<>- gresora, odpowiedzieć druzgocącym 
ku, cięższego nieszczęścia dla komu- celu uja·rzmienie Polski przez za- gując się wrogim wobec wolności świadczenia owocnej współpracy mlę cioąem na wuelkle zamachy impe­
nisty, dla każdego miłującego wol- chodnich drapieżców imperialistycz- i nieza..leżności narodów kotlmopoli- dzy Związkiem Radzieckim i kr.aja- rialistów. 
ność człowieka, niż zgon towarzysza nych, miał na celu odcięcie kraju tyzmem, usiłuje z jego pomocą za- mi demokracji ludowej, ~~ywał Nieodparta, życiodajna i zwycię­
Stalina. od jego prawdziwy::h i wiernych masikować, ukryć przed narodami w swej genialnej pracy: „Ekonomicz ska sita idei stalinowskich włada 

Bolesna, nieznośnie bolesna jest przyjaciół - narodów Związku Ra- prawdziwe cele swej polityki, poli- ne problemy isocjaliunu w ZSRR", dziś umysłami i sercami setek milio­
myśl. że Stalina nie ma już wśród dzieckiego. tyki agresji i ujanmiania narodów, że w okresie P<>'WQ'jennym ZSRR, nów lu<izi w Chinach Ludowych i 
żyjących. W tych ciężkich chwilach Rewolucyjny ruch robotniczy pod wu.tyki likwidacji suwerenności Chiny i europejskie kraje ludowo- Polsce, w Czechoslo-.vacji i Niemiec­
szukamy oparcia w niewyczerpanej wodzą Lenina i Stalina przeciwsta- wszystkich narodów, polityki ;zabo- demokratyczne powiązały Bię eko- klej Republice Demokratycznej, na 
potędze genialnych idei stalinow- wiał temu zwierzęcemu rozpasaniu rów i bestialskiego tępienia lud.noś- no.micznie i wesz.ły na toiry współ- Węgrzech i w Rumunii, w Bułgari:i 
skich. Imię Stalina pozostanie na burżuazyjnego nacjonalizmu potężne ci cywilnej. pracy ekonomicznej i wzajemnej po- i Albanii, wśród miłujących wolność 
wieki nieśmiertelnym symbolem hasło międzynarodowej solidarności Polityka imperlali.sotów ame:rykań- mocy. Vietnamczyków i w bohaterskiej 
wielkich idei wyzwolenia narodo- proletariatu i nieugiętej walki kla- skich z.rnierza do ulławienia. nieza- „Doświadczenie teł WllJ)Ółpracy Korei, wśród wszystkich uczciwych 
wego i społecznego wszystkich uci- sowej z burżuazją. Wielka ' Paź- wisłośei narodów zachodnio - euro- dOWOd.zi _ pisał J. w. Stalin _ ludzi na świecie. 
skanych. dziernikowa Rewolucja Socjalistycz- pej.skich i południowo - amerykań- że żllden kraj kapita.Ustyczny nie Miliony ludzi we Francji, Wło-

Nieodparta moc stalinowskich na była zwycięską realizacją idei in- skich, narodów Azji i AfI')"ki, do mógiby ud:.;iellć krajom demokra szech, w Anglii, Belgii i w rnnych. 
idei wyzwoleńczych pozostanie ternacjonalizmu proletariackiego. podjudzani.a ich przeciwko Związ- cji ludowej ta.k skutcCZlłej i na krajach Zachodu oświadczają uro-
gwiazdą przewodnią dla wszystkich W dziesiątą roczni.cę Rewolur:jj kowi Radzieckiemu i krajom demo- tak wysokim pO'Z.lomle stoj~J czyście, że wbrew zbrodniczym pla-
uciemiężonych ludów, które walczą Październikowej towarzyi;z Stalin kraqji ludowej, do przekszJtałcenia pomocy, jakiej udziela im zwłą- n.om imperialistów amerykańskiej} 
z uciskiem imperialistycznym, dla pk,ał: ich w mięso armatnie. zek Radziecki. Chodzi nie tylko nigdy nie b~ą walczyły przeciwko 
całej ludzkości w jej walce o pokój „Obalając obszarników i ka.pita- Towa.rzysz Stalin i Komunistycz- 0 to, że pomoc ta jest pomoeą kraj-0wi Stalina _ Zwfąz;kowi Ra-
i promienną przyszłość. listów, Rewolucja Październilmwa na Partia ZwiąllkU Radzieckiego maksymalnie tanią i tec))nlcznle dzieckiemu _ ostoi pokoju, nadziei 

W genialnych pracach Lenina i - rozbiła okowy ucisku narodowo- przeciwstawili tej bestialskiej „teo- pierwszorzędną. Chodzi przede całej postępowej ludzkości. 
Stalina doniosłe miejsce zajmują kolonialnego i wyzwoliła z tego rii" i praktyce imperializmu amery- wszystkim 0 to, że u podstaw teJ Komunistyczna Partia Związku Ra 
problemy walki narodowo - wyzwo- ucisku wszystkie bez wyjątku na- kańskiego głęboko humanitarną so- lvspółpracy leży szczere pragnie- dzieckiego, zahartowana w bojach 
leńczej. rody uciskane rozległego pań11twa. cjalU.tyczną teorię i praktykę w sto- nie ~jemnego przyjścia sobie awangarda narodu radzieckiego, ro-

Wodzowie rewolucji socjalistycz- Pr-0letariat nie może wyzwolić sie- sunkach między narodami, leninow- z pomocą 1 osią.gn.łęcia. wspólne- zum, hoąor i sumienie naszej epoki, 
nej - Lenin i Stalin opracowali bie, nie wyzwalając narodów ucl- sko-stalinowską politykę Zwią7Jku go p<>dnieslen!a g9Sp0darkl", prowadzi konsekwentnie lenlnow-
wszechstronną teorię, która odsło- ska11ych. Radzieckiego woboc narodów wiel- sko - stalinowską Politykę pokoju 'ł · t k · · • 'dł Cech11 cbaral•terystyczn"'- Rewo- 1r1'ch · m~łych T~'lko zwycię6two socjalizmu, tyl- · b · · t n1 a rzeczyw1s e orzenLe 1 zro a ... • .., ~ 1 "'~ • 1 ezp1eczens wa narodów, polityk~ 
ruchów narodowo - wyzwoleńczych lucji Październikowej jest fakt, że Przed pi~iu laty towanysz Stalin ko wielka idea intem<icjon.ali:mnu przyjaźni między narodami. Dz;eto 
oraz ich wewnętrzną treść klasową. te rewolucje narodowo-kolonialne powiedział: proleta

6
riackiego, której niezrówn.a- Lenina - Stalina spoczywa w sil-

Kl · t · k · przeprowadz1'ła ona w ZSRR n1·e w·e1 1 dzi l wie'""" „e ny wz r dawali zawsze ruchowi re- ... · · asy pas ozy mcze, wyzys UJące " 1 u u n e • -„ • "' nyc., i mezawodnyeh rękach. podjudzały od wieków wzajemnie pod sztandarem nienawiści na.ro- między wielkim a ma.lym naro- wolucyjnemu Lenin i Stalin, idea, W tych bolesnych dniach masy 
· k b' ól t doweJ i star~ między n°rodam1·, de og" Istnieć s•--unk1° opar której nieugiętym rzecznikiem w po · k ó d przeciw o so 1e poszczeg ne wars - .., - m m „ """ - pracuJące raj w emokracji ludo-

wy wyzyskiwanych i poszczególne lecz pod sztandarem wzajemnego te na zasadzie równoliei. Ale my, Lityce międzyn.arndowej i w .stosun- wej, które uzyskały wolność i nie-
narody, aby. korzystając z tego roz- zaufania i braterskiego zbliżenia ludzie radzieccy, uważamy, te kach wzajemnych z bratnimi kraja- Podległość dzięki bohaterskiemu na-
bicia, utrwalać i umacniać swoje robotników I chłopów ~a.rodów stosunki takie mogą i pOwinny mi jest Związek Radziecki, umożli- rodowi radzieckiemu i jego armil, 
nad nimi panowanie. ZSRR, nie w imię nac.fonaUzmu, istnle<i. Ludzie, radzieccy uwaźa- wił.a teiO rodzaju nowe stosunki dzięki nieśmiertelnemu Stalinowi., 

Ale politykę grabieży i wyzysku lecz w Imię lnternacjona.llzmu". ją, że każdy nuód - wszystko mit}dzynarodowe. skupiają się jHzcze bardziej wokół 
czeka nieuchronny kres w miarę te- Wielka Październikowa Rewolu- fodn-0 - wielki, czy mały, ma Istotę tych nowych st06Unków mią najbal'Qziej pr2l0duja"ej siły ludzkoś-. I · k · · 6 · d:zy wolnymi narodami 1 znaczenie ...... go. jak budzi się i rozwija świa<io- cja Socjalistyczna nie tylko rozwią- swoJe w asne Ja oscu>wo r zne tych stosunków dla ob~y pokoju ci ~ wielkiego narodu radzieckiego, 
mość klasowa wyzyskiwanych mas zała całkowicie kwestię narodową cechy, własną speeyflkę, która określił towarzy6z. Malenkow w re- wokół bohaterskiej Komunistycznej 
pracujących, narodów. Zadanie bu- na ogromnych obszarach wielonaro·· ~leży tylko do tego narodu I feracle sprawouiawczym n.a XIX Partii Związkµ Radzieckiego, wo-
dzenia mas pracujących wzięły na dowego państwa, lecz rozwiązała której inne na.rody nie mają. kół jej Ko!)'litetu Centralnego. 
swe barki rewolucyjne partie klasy tę kwestię w ten po-sób, jak jest to Cechy te sta.p.owią wkład, ja- ~::~:zie KPZR w następujących 610 Narody krajów demokracji ludo-
robotniczej. Lenin i Stalin uzbroili w stanie uczynić tylko zwycięski pro ki }Vnosl każdy naród do wspól- wej ożywia szlachetne dążenie -
partie robotnicze w niezawodny o- letariat. nej skarbnicy kultury śwłatoweJ, „Całkowita Jednomyślność 1ą- być godnym wielkich idei i wiel-
ręż re\l\l'Olucyjnej strategii i taktyki. Ludy uciskane dawniej przez ca- jakim skarbnicę tę uzupełni.a. i czy Związek Rad7lecki w pi·owa- kich czynów genialnego kontynuato 

Historia dowiodła nieodpartej słu- rat, zacofane pod względem ekono- wzbogaca. .I dzonej przezeń p0lityce pokojo- ra nauki Marksa - Engelsa - Lenina, 
szności idei Lenina i Stalina. Tyl- micznym i kulturalnym rozwiJają W tym sensie wszystkie naro- wej z Innymi demokratycznymi, twórcy niewzruszonej przyjaźni wol 
ko władza ludu pracującego, tylko się teraz jako pełnowartościowe, dy-za.równo małe jak i wielkie- mlłuJąeYml pokój pań$twami - nych n<ll'Odów - towRrzysza St;łillna. 
społeczeństwo socjalistyczne były kwitnące, przodujące narody socja- znajdują się w sytuac.11 Jednako- Chińską Republiką Ludową, Pol- Spot~gujmy wię<: dde1ięc1okrot-
zdolne do oparcia stosunków mię- l!styczne w jednolitej i zwartej bra- wej i ka.żdy naród jest równorzę- ską, Rumunią, Czechoslowacią. nie nasze wysiłki, wzmóżmy czuj-
dzy narodami na zasadach całkowi- terskiej rotlzinie narodów radz1ec- dny z Jakimkolwiek innym naro- Węgra.mi, Bułgarią. Albanii\, Nie- ność rewolucyjną, by jeszcze bar-
tego równouprawnienia. na zasadach kich. dem". mlecką, Republiką Demokratycz- dziej umocnić niewzruszoną jedność 
współpracy, pomocy wzajemnej i Natchniony ideami Lenina-Stalina. W tych sł.owach 8taU.na dobitny na,. Koreańską Republiki\ Ludo- wolnych narodów, wykutą i wypia-
przyjaźni. wielki naród rosyjski pokazał, jak wyraz znalazły głęboki humanizm, wo-Demokratyczną, Mongolski\ stowaną przez geniusz Wielk:egQ 

realizuje się w czynach braterską socjalistyczna zasada stosunków mię Republiką Ludową. Stosunki Stalina, który jest tak bliski i drogi • • • 
W ciągu wielu dziesięcioleci bur­

żuazja hodowała i kultywowała na-
pomoc innym narodom. Wspaniałe dzy narodami. ZSRR z tymi krajami stanowią wszystkim miłującym wolność wiel-
rozwlązanie kwestii narodowej w Wielkie staUnow~kie i<iee przyjaź- I wzór c:dkowlcle nOWycb, w d~le- kim i małym narodom. ' 

................................................ „___. ... ~""""'--.......... ~--------------------------- Przede wszystkim, towarzyszu Stalin, - Tak, to ja - odpowiedział Stalin. Michał Bublennow 

Stalin u rannych żołnierzy 
(Fragment powieści „Biała brzoza'') 

•.. W dużej wsi przy szosie Wołokołamskiej, 
jadąc na pierwszą linię frontu, Stalin ujrzał 
nad wejściem do jednego z domów niewielką 
białą flagę z czerwonym krzyżem. Był to 
szpital polowy. Stalin polecił zatrzymać samo­
chód. Po chwili był już w sali szpitalnej, 
gdzie znajdowali się żołnierze, ranni w ostat­
ni"h walkach. 
Było ich czterech. Wszyscy leżeli na jedna­

kowych, białych łóżkach szpitalnych, usta­
wionych pod ścianą w jeden rząd. 

Nieoczekiwane pojawienie się Naczelnego 
Dowódcy w asyście generałów, dyrektora szpi 
tala i dyżurnego lekarza, bardzo poruszyło 
rannych. 

Wszyscy czterej zapragnęll powitać Stalina 
po wojskowemu, ale tylko jednemu z nich, 
obandażowanemu po szyję, z trudem udało się 
usiąść na łóżku... Trzej pozostali x;az jeszcze 
poczuli swą niemoc. W tej chwili było to dla 
nich szczególnie ciężkie. Potrafili oni bez ję­
ku znosić każdy ból fizyczny, ale nie zdołali 
ukryć bólu, który przeniknął ich do głębi, kie 
dy przekonali się, że nie mają dość sił, aby 
spotkać Stalina stojąc.„ 

Stalin dostrzegł ich zdenerwowanie. 
- Witajcie, towarzysze, witajcie! - po­

wiedział głośno, zatrzymując się przy pierw­
szym od drzwi łóżku, na którym siedział ran­
ny z zachwyconym, pełnym piedowierzania 
wyrazem na mlodej twarzy. - Mam do was, . 

,. 

towarzysze, jedną wielką prośbę: musicie le­
żeć spokojnie. Tak, tak, wy powinniście leżeć. 
A my możemy i powinniśmy postać przed wa 
ml... 

W żywych, szarych oczach siedzącego na 
łóżku rannego żołnierza zamigotała rozterka, 

- Pozwólcie mi posiedzieć, towarzyszu 
Stalin - powiedział, chwytając wychudłymi 
palcami brzeg łóżka. Daję Wam słowo, 
mam dosyć leżenia. Przecież to już chyba 
czwarty dzień.„ 

- Dobrze, siedźcie - zgodził się Stalin. -
Jesteście oficerem? 

- Tak jest! Lejtnant gwardli ... 
- Nazwisko? 
- Ml.łraszow. 
- Powiedzcie mi, ttwarzyszu Muraszow 

- zagadnął Stalin, o~erając rękę o brzeg 
łóżka - jaki okres wojny był dla was naj-
tru<inlejszy? · 

- Pierwszy miesiąc, towarzyszu Stalin! 
- Zrozumiałe. A teraz jak? 
Muraszow westchnął, ale odpowiedział z 

uśmiechem: 

- Powiem otwarcie, że i teraz też nie łat­
wo wojować. Niemcy mają jeszcze du~ą prze 
wagę w technice. No i ciężko na ercu, że 
Niemcy są tak blisko Moskwy. Ale mimo to 
teraz jest nam o wiele lżej walczyć, niż na­
wet miesiąc temu.„ 

- A dlaczegoż to lżeJ? - zapytał Stalin. 

my teraz nie ci sami... - odpowiedział Mu- Patrząc na ziemistą, zarośniętą twarz Jurgi-
ra,szow. - Nasi żołnierze spotkali się z fa- na, w jego błyszczące gorączką oczy, St;llin 
;;zystami twarz w twarz, przekonali się, jacy zrozumiał, że stan rannego jest beznadziejny. 
oni są i dobrze, bardzo dobrze zrozumieli, co Stalinowi nagle pociemniały oczy, clężlto u­
irozi naszepm krajowi... I stali się nieustęp- siadł n• stołku przy łótku, ostrożnie popra­
liwi, bezlitośni w walce. A to dodało nam wił poduszki pod głową Jurgina i zapytał: 
sil. Wszyscy zrozumieliśmy, że w rzeczywi- - Ciężko wam? 
stości, jak powiedzieliście, nie talci diabeł Jurgin odpowiedział Stalinowi spojrzeniem: 
straszny, jak go malują„. Wiemy teraz, że tak, kłamać nie może, jest mu bardzo ciężko 
opowiadania o tym, że armia niemiecka jest walczyć ze śmiercią, tym bardziej, źe nie wie 
niezwyciężona, to bajki. Uciekają teraz Niem~ jeszcze, kto z tej walki wyjdzie zwycięzcą„. 
cy przed nami i to jak! I właśnie od tego zro - Trzymajcie się - powiedział Stalin. 
biło się nam lżej .„ 

Jurgi.n, przyjmując tę radę, lekko opuścił 
- A po drugie? - zapytał Stalin. s · · rzęsy: poJrzemem poprosił Stalina, by się 
- A po drugie, teraz i Niemcy nie ci sa- ~o rueio nachylił. A kiedy Stalfu wypełnił 

mi.„ - ciągnął dalej Muraszow. - Krótko Jego prośbę, zapytał szeptem: 
mówiąc, zrozumieli, że zbójeckie rzemiosło - - Prędko! 
to niebezpieczna sprawa. Rozmawiałem nieraz: Zrozumiawszy pytanie Stalin nachylił !lię 
z jeńcami. Jeszcze przed miesiącem wierzyli. ku niemu jeszcze niżej i powiedział również 
że wkrótce zdobędą Moskwę, a teraz w ogóle szeptem: 
już nie myślą o niej„. - Bardzo prędko.„ 

. .. Na czwartym łóżku, pod ścianą, leżał Mat Stalin złoźył wszystkim rannym życzenie 
wiej Jurgin. Leżał wysoko na kilku podusz- szybkiego powrotu do z<irowia i udał się do 
kach, po szyję okryty kocem. Spojrzał na gabinetu dyżurnego lekarza. Stanął przy ok­
zbliżającego się doń Stalina z tym niezwyk- nie, spoglądając przez dłuższą chwilę w milcze 
łym, nieoczekiwanym wyrazem zdumienia, nłu na skrzący się w blaskach zimowego słoń 
kiedy prawie nie można powstrzymać się od ca las„. Potem, nie odwracając się, zapytał z ci 
okrzyku.„ Wydawało sfę, że dopiero teraz zo- cha stojącego za nim lekarza: 
baczył Stalina w pokoju. Stalin zrozumiał, że - Czy będzie · żył? 
podczas tych kilku minut, kiedy gawędził z Lekarz odpowiedział nłepewnym głosem: 
pozostałymi rannymi, Jurgin był meprzytom~ - Nie mamy żadnej nadziei„. 
ny i dopiero teraz zaczął przychodzić do sie- Stalin szybko odwrócił się i rzekł: 
bie. - Powinniście mieć nadzieję! 

- To„. Wy?.„ - zapytał Jurgin, a z ust je· Potem cichym, wzruszonym głosl!m powie-
go wyrwał się gorący, chrapliwy oddech - dział: 
Czy to Prawda? · r- Nieśmierteley naródf · 
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Życie historia walk Józefa Stalina Dowiedziemy swei miłości do Niego 

Książki-drogowskazy Wielki Stalin nie żyje, a.le pamięć wy'oz• oną p•a„~, 
o Nim na zawlize pozostanie w na- 1.„ U fi \il-'! 
szych robotniczych serca.eh. Milości ł'91ką pr!łc.:a, 
do .naszego Wodza dowiedziemy nie U U "-1 
tylko głębokim żalem po Jego śmier • k• • Q " 5 Ili~ ył 

_ Piękne nagrod"" 
za dobre wyniki 

LEŻĄ pieczołowicie poukładane 
w witrynach w szystkich ks i ę­

garń łódzkich, przyciągając wzrok 
różnorodnymi tytułami, a n;.ide 
wszystko wizerunkiem tego kocha­
nego, tak bardzo drogiego każdemu 
sercu obli.cza ... 

dlatego, że zawierają genialne wska 
zania, które jak cz.ula busol.a pomo­
gą nam zawsze kroczyć po jedynie 
słusznej drodze, prowadzącej po­
przez socjalizm do komunizmu, naj­
większego ;;zczęścia czlowieka. 

ci, ale przede wszystkim pracą. wY- 1a le J n na "''-z .„ 

Ili w nauczaniu 
ięzyka rosyiskiego 

Radzieckie książki. czasopisma. ga 
zety - cieszą się u nąs coraz w1ęk 
6Zym powodzemem. Studenci, nau­
kowcy, racjonalizatorzy coraz częś­
ciej sięgają w swej pracy po litera­
ture radziecką. 
Niemała w tym zasługa łódzkie.I 

wo,iewód~kie.1 komisji nauczania do 
rosłych języki. rosyjskiego. któ!'B w 
ciągu półtora roku zorganizowała 
892 kursy, na które uczęszczalc> 
17.563 słucbac:i:y. 

Dobra praca łód~kiej komisji 
zadecydowała o jej zwycięstwie we 
współzawodnictwie z komisją wą.r 
sza wską. 
Ostątnio na uroczystej konferen. 

ej;, w Zarządzi~ Głównym TPPR W 
Warszawie przedstawiciele Łodzi o­
trzymali w uznaniu ich wzorowej 
pracy piękne nagrody książkowe 
oraz obrazy malarzy radzieckicb. 

„Zmarł Wielki Stalin, Jego nauka 
żyje i zwycięża" - głoszą napisy w 
oknach wystawowych. A Jego 
nauka to przebogaty dorobek, zam­
knięty właśnie w tej niezliczonej 
ilości tomów. 

* „ „ 
K LUB Międzynarodowej Prasy i 

Książki, przy ul. Piotrkowskiej 
86, ~klepy „Doµm Książki", przy 
ul. Narutovvicza 34, Rzgowskiej 52 
czy na Piotrkowskiej 86, 133, 149. 
196 - wszędzie widzimy i słyszymy 
to samo. 

Jedne malują Jego pełną chwały I Popyt na dzieła Stalina i książki 
trudów drogę życia od najwcze~niej· 
szej młodości do cza;ów dzisiej szych, o St~1inie W":lrósł zn;i.cznie. Zgłasza-
lllne si\ krynicą wiell<icll prawd I nauk. ją się po nie młodzi i starsi. Męż­
!<tóre Stalin ndlcryt I rozwinął. jeszcze czyżni i kobiety. l dzieci j rntodzież 
mne po!l._a.lą poszczęgóll!e fragmenty , 
dzlalalnośM I p~acy Geniusza naszej SZKOlna. 
epolci. Najmłodsi czytelnicy dopytują się 

ęta!in jal!o współtwórca plerwlizego_pa I o niewielką ks·iążeczkę w języku ro-
św1ec1e panstwa robotników I chłopow, . k " t G .„ K · · k · t 
8t1tlłn jllko genialny przvwódca potężne· SYJS 1m ,P· . „ ori • s1ązecz a ~es 
go obozu pok,oju, demok,racji i sodaliz- bogato ilustrowana. Widzimy tu ma 
mu,_stalir> J:i.110 _wi t> lki _mY~ 1 i-::~e1. i ucz<Jny, ły dGmek w gruiińskie) mieścinie 
Stalm jako t"1Qrca 11rnzw.vc1 ~zonej Ar• / . d , · · b t „. mil Raclzięckiej _ bogaty je~t wachlarz Gon, g zie w ro~zm1e _ro o ni.'.'~ 

tężoną pracą, taką pracą. jakiej On I 
nas uczył prze:i; cale swe życie ••• 

Dlatego na otwartych zebraniach 
partyjraych, które odbyły się 9 mar­
ca we wszystldch łódzkich zakładach 
pracy, robotnicy, dla ucze2eniii pa­
mięci swego genialnego Nauezycieła, 
pOdejmowall liczne zobowiąu.nia. 

Na zdjęciu: prządka Helena Kra­
suska na zebl'aniu w ZPB im. Dzier­
żyi1skiego 'llobowiązuje się podnieść 
jako.ść swej produlrnJi o l proc. 

Fot. Ewa Szarfharc 

·tematów i zagadnień tych książek, j~k Wissariona Iwanow1·cza Dzugasywil1 
b!>gate w don!osle w~<la~zenla l wiei- przyszedł ria świa.t 21 ~rudni.a 1879 
kie czyny było Jego zycie. roku syn Soso - późniejszy Józef f 

Ale są wśród tej powodzi książek St3Un. Widzimy zdjęcia Józefa 
szczególnie dla nas cenne. To te, Stalina z pierwszych lat Jego mlo­
na których okładce, u góry, tam dości. Poznajemy wspaniałą histo~ 
gdzie widnieje zawsze nazwisko au- rię rozkwitu tego miasteczka. które 
tora, napisane jest: Józef Stalin. naród radziecki ku czci swego Wo­
. Te dzJfła są najcenniejsze dla nas dza przekształcił w duże socjali-

--------------------------------- styczne miasto, pełne pięknych gma­

Wieś w hołdzie Wi.elkremu Wodzowi 
Dzień 9 marca. Do qodziny 10 po. zo-1 Dochodzi ąodz:lna 10. Sala Jest pełna. 

mtalo jeszcze kilka minut. Przed Do· - Wraz z całym narodem - mów• 
mem Ludowym w Nowosolnej, w ciszy przewodniczący Gminnej Rady Narodo-
1 smutku ąromadzą się starsi I mło- wej , Marian Książek - oddajmy hold 
dziet, kobiety, mężczyźni. Wypełniają Wielkiemu Wocf:rowl. ktoremu my, Po-
poqrążOlllł w półmroku s11lę. „cy z-• ..,,·..,i .:a:·.my w ,.no!lc ... 

Nad ąłowami zbierających się okry· Ciszę przerywa qwizd syreny. Chylą 
ty czernią portret Józefa Stalina. Obok się qlowy zebranych. W oczach kobiet 
-flaqi czerwone i biało-czerwone spowi pojawiają się łzy. Uroczysta chwila sku 
te kirem. pienia tl'Wa, W myśl\ lu~zie upn:ytam· 

niają sobie wspaniale dzieło Twórcy 
pierw5zeąo w świecie państwa socfo:li· 
styczneqo, Jeqo wielką i qeniałną nau· 
kę. 

Na zawsze pamięć o Józefie Stalinie 
pozostanię wśród c:hlopów qromady No 
wosolna. , 

chów, 
W wielldch ilościach rozchodzi się 

„Krótki życiorys" i album z życia 
Sblina, dzięki którym możemy za­
poznać się z życiem Józefa . St11liną, 
z Jego nieustanną walką o urzeczy-

• 
Zółw biurokrctycznv 

wis b. ienie najszczytniejszych idea- W Jniu 5 stycznia wysiałem list 
łów ludzkich. polecony (nr I 5661 do V Rejonu Mel 

Rozchwytywane są „Pleśni o Leni- dunkowego w Łobezle z prośbą Q 
nie I Stalinie", poemat Bronlew- wymeldowanie mnie do Lodzi. List 
skiego „Słowo 0 Stalinie", broszu- zawierał kartę meldunkową. pokwi­
ra „Stalin ;iako org~.niw,tor ZWY-
cięstw na froncie wojny domowej": towanie na złożenre ankiety oraz 
Robotnicy. inteligenci, młodzież zaświadczenie wojskowe. Adresat 
szkolna starszych klas zgłasEają się otrzymał list 8 stycmia, poczt& PO­
po 13 tomów „Dzieł Stalina" i po dała mi dokładną datę doręczenia 
najgenialniejszą z Jego wszystldch podczcis składania przeze mnie re­
prac. - „Ekonomiczne problemy so- klamacji. 
cj::iljzm~ ,,w ZSR~"· kt&re pozwslaj~ Upłynął drugi miesiąc, a biuro­
zroz~m1~c w1~kop~mne nauki I kraci w V Rejonie Meldunkowym w 
Stalma i ~ąnowi_ą wie~ą pomoc w Looez1e uparcie milczą. Jestetn po­
?zk~leniu ideologicznym . na kursach zbswiony nieodzownych dokumen-

Ferie wiosenne 
w ·szkołach 
będą trwały : 
od 2 do 8 kwietnia 

F erie wiosenne w bieżącym roku 
szkolnym trwają w myśl zarządzenia 
minio>tra Ośw1atv dni 7, a mianowi­
cie od 2 do 8 kunetnia włącznie . Za­
jęcia kończą się zatem dnia 1 kwiet­
nia. a zaczynają się po feriach ·dnia 
9 kwietnia. Dotyczy to szkól ogólno­
k.sztatcących , podstawowych i ticeai­
rwch, zakładów kształcenia nauczy­
cieli ł wychowawczyń przedszkoli 
oraz przedszkoit wie.iskich. 

r Skutki • • zapomnaen11 

Wiele jest qromad w województwie 
łódzkim. I wszędzie chłopi pracująey na 
l!ebraniach żałobnych wyrażali mocną 
wolę utrw;łjanla,J;.ił, naszej ojczyzny, pra 
(:y dla Jej rozwoju ąospodarczeqo. Dla 
teąo tet na zebrilnlach ąromadz\<lch 
pot!Jęli sze„eą_ .zo"bow1ązań, ab.y lepiej ; 
-sl)rawnlej. przel)rowadzlć zbliżające się 
prace wiosenne. 

1 kołkach sam0ks7tałcemowych. tów • • • • l ..• , 

W.IELKA jest nllsza miłość do Stalina, 
wielki żal po Jego odejściu, ale j 

ni~zlomna wola walki o te wszystkil! 

(-) Wacław Buda.. 
Łódź, uL Kilińs!o>ięgo 17. 

W przedszkolach w miastach j o ... 
siedlach robotniczych ferie wiosenne 
nie są przewidziane ze względu na 
potrzebę zapewnienia niepperwanej 
opieki dziedom roootników, a 
zwłaszcza dz1ec1om matek pracują­
cych. Członkowie spółdzielni produJ<cyjnej Na rogu l"'rze1azau i ,")ten1eiewtcza „Wyzwolenie", chłopi qospodarujący in 

W\jsoko na dupach du.ty n.a.pts: ZMP 'dywidualnle w ąromaclzie Nowosolna 
ku.źnin mtodych kadr 6-tatkt" przei;>rowacll!ą orkę ; siew wrósenny na _,.. .., · 6 dno przed terminem. 

Na.d napisem· powiewają proporce.\ Podobne postanowienia podjęli chło· 
. · ol ąromad: Kalino, Stefanów, Mlleszkl. 

I gdy tak, Czytelniku. patrzysz na Wiskitno, Grodzisko i wielu, wlelu in· 
ie proporce, z truaem odgactu.3esz ich nych. (rl 
kotor, 

- Szare, brązo.we, siwe, brtidno-
1zare ... r 

Bo k:ieays, w ,,zamierzcn.tych" cza. 
sacn muuy k.oior czerwony. Ate to 

byle ta~ dawno, że tego nie pamięta 
zacten pnech.odzien Nie pa.mięta tez 
Zarząd Łódzki ZMP: choCiai wybta­
kte Lite-ry t o-r1ta7te prQpo-rce ai się 
aomaga]q pamięci._ ctetJJ 

,, W marcu, iak w Rarncu" 

• .... Wydział Handlu polecił dyrekcji 
ŁZG zobowiązat leka~za I kierownika 
,,Dietetycznej" do bardziej urozmaico­
ne~„ I treściwego Jadłosplsll. 

• .„niesłusznie pobrąną powtórnie do 
ptatę za doręczenie tel11gramu - zwró­
co~" ob. Danucie Szulgjt. 

11111 ... pł"zystąptono do zwiększenia pro­
dllkejł wyżsi:yeh gatunków pap•ero•>lw, 
Zakłady I stołówki będą w nie odpo­
wiednio zaopatrzone, 

Ideały, które stanowiły treść Jego życia. 
„TowaNysz Stalin poświęcił swe 

życie sprawie wyzwolenja ldasy ro 
botniczej i wszystldch ludzi pra­
cy od uchku i niewoli wyzysld­
waczy, sprawie wybawienia ludz­
kości od nlszczycielsltich wojen, 
sprawie walki o wolne I szczęśli­
we ~ycie na ziemi dla ludu pra­
cującego" - powiedział na wlecp 
żałobnym w Moskwie O. M. Ma­
lcnkow, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSR.R. 
Czytając książki Stalina I o Stallnle 

poznaj"my historię tych walk Więlll:lego 
Człowieka, który nieugięcie zm3gał się 
o wielJ<ie ldeąły. I sami u~zymy się, 
jak należy . walczy~ z przecfWn1'$1llamł, 
ja!<; łamjłć wszelkie przeszkody, tllk jak 
on je łamał. 

Uczymy . ~tę na tym nledośelfu.łonym 
wzorze, jak nale~y bić sl€l o prawdę, o 
zrelłllzowanłe szczytnych has"'· 
ZMĄJU„ WIĘLKl STĄLJN, JEGO 

NAUKA ŻYJE I ZWYCIĘŻA •.• 
A. O. 

W myśl Jego nauk.„ 
Młodzi podejmujq' zobowiqzania 

- Koledzy! Wiellli Stalin nie żyje. I żowcy: Sta.nislaw J{a,siąiek, Bermud 
Idąc drogl\ wskaza.ną przez Niego Zając i Czesław Wojtkiewicz. 
musimy terai jeszcze mocniej ze- Ale nie tylko oni. Młod?:ież łódzka 
wrzeć szeregi, Jc:szcze usilniej pra- masowo podejmuje zobowiązania, 
cowac nad wzmocnieniem pokoJi>· które są dowodem jej bojowej po­
we.i potęil naszego państwa.. Chcąc stawy i ofiarnej gotowości do wzmo 
w miarę mycb sił przyczynić się do żenia wysiłków w budownictwie so­
szybszego wykona.nia planu 6-let- cjalizmu. 
niego, składl\m zobowie:ianie: prze- Zakłady im. W·ięckowskiego pod­
pracuJę dodatkowo l~O rol>Oczo- jęły zobowiązania na łączną sumę 
sodzło ~ powiedział Józef Mordzie- l miln. 185 tys. zł. W zobowiąza­
wicz, ZMP-owiec zakł.adów im. nil;'lch tych bierze udział 700 rolo- · 
Gwardii Ludowej. dz!eżowców. 

Za jego przykłądem podobne zo­
bowiązania złożyli i inni młodzie-mówi stare ~yslowie, a obeone po­

gody potwierdzają całkowicie jego 
słuszność. 

- Żeby już ta wiosna przyszła! 
- wzdychają wymęczeni kapryśną 

Dlaczego dzieci pozostawały w doniu? 

W Sródmiejsko-Łódzkich Zakła­
dach Przemysłu Dziewiarskiego 
sz.waczki Paulinii Jarzębowska l 
Szwa.czyqa zobowiązały się zwięk­
szyć wydajność swej pracy o 3 pro­
cent, Stanisława Zając i Zofia Do· 
lińska podn.iosą swą wydajność o · 2 
proc„ brakarka Krystyna Szczeble­
nlak przejrzy dodątkowo 100 sztuk 
bielizny · dziennie. 

iimą łodzianie. 

Do wiosny tęsknią również in­
stytucje~ Jak np. zarządy budynków 
mieszkalnych, które zgroma<iziły 
już w magazynach takie ilości smo­
ły, lepiku, papy itp„ że tylko roz­
poczynać remonty! 

- Jak WY&"li\da u was sytuacja? - PY· 
tamy dyrektora H;okoszkę z ZDM · Sród­
młeście-Lewa.. 

- W ciągu pierwszych trzech ładn.ych 
~ni tego miesiąca przep1·owadz11iimy 
bieżące remonty w kilku posesjach. Cho 
dzllo o rynny, którymi w czasle odwil­
ży płynęły fontanny wody w poszcze­
gólnych domach, np. przy ul. Mlc1<1e­
wlcza s, Wólczańskiej 81, Gdań•kleJ 85 
I innych. Materiału mamy dużo, niech 
sJę tylko pqgoda ustali, zabieramy s;ę 
n11 dobre do pracy. Na rok \lletący ma­
mY do dyspoz:vc.ti 2. wo.ooo złotych na 
bl~tące remonty. Pozwoli to nam pokryć 
całkowicie 111<0!0 ?O~ d\lchów w nasz:vm 
reJonle I Wykqnać duto ~praw drol!• 
nleJszych. 

- A czy będzie kontynuowana w br. 
akcja „my wam materiał - a wy pra­
cę"? 

- Oczywiście. I w tym roku mogą się 1 
zg1a.suć chętni. Jak I dotąd ma­
teria! otrzymaj- bezpłatnie. Liczymy 
bardzo na pomoc komitetów domo· 
wych, któ1·e powinny wykazywać 
lokatorom korzyści teJ akcji. Zała­
tanie małej dziury w dachu czy posmo· 
łowanie go, to ·nieskomplikowany p10· 
ces, a korzyści są wielkie, bo dzięki ta· 
klemu fl•<>bnPmn r.~l>ie~owl można ura• 
towa~ dom przed .POwa:in.yml uszk.Odt:e· 
•lam I.~ Jo>. 

Tajemnica przedszkola PKS 
I 

Wcbod111ąe do tego domu - człowiek żałuje, te Jest 'ut do- I 'dzteti wolny od pracy na pJ"Zepro-
rosły. Zazdrości tym szczęśliwym dzieciom, które będą tu go- wadzenie podłączenia do pomp, 
spoda~amt. Dla nieb to PrJec1eż wzniesiono ów budynek. byle tylko zapobiec dals:i:emu nl-
dla nieb przygotowano piękne zabawki ułożone n!!. miękkich, pu- szczenlu domu przeznaezonel'O dla 
szystycb ; dywanacb. Miniatur owe stoliki i kNesełka czekaj<\ na łeb d,:ieci. · 
małych Jasiów, Stasiów, Halinki, Alusie... Ąle 1<om1sja budowlana, która w 

PRZEDSZKOLE PKS w Lodzi 
przy ul. Demokratycznej 61-63 

„zapięte na ostatni .guzik", czekało 
na otwarcie już od ••• 19 stycznia br. 

Niestety, dzielne pracownice PKS, 
kierowcy , konduktorzy, którzy przez 
wiele godzin dziennie przebywają 
nie tylko poza domem, lecz daleko 
poza Lodzią1 tak długo nie mieli 
gdzie pozostawiać swyeh dzieci. 

Cholłziło bowiem o „drobiazg". Mll!l­
skle Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu· 
dowtane nr 3, przekazując w dniu 
li; stycznia br. budynek PKS zapom· 
nialo widocznie, że nie podłączono · wo· 
dy. Trzeba b:vlo wielu fnterwenr.ji, że· 
bv wreszci• w dniu 4 marca w kra· 
nach „zjawiła się" wodą. 

Tak więc dzięki temu „drobła:i:go- I 
wl" PKS przez blisko dwa ntieo;ią­
ce niepotrzebnie zatrudniała sie­
dmioosobowy personel pr:11edszkola. 
Uległy również zepsuciu spore ilości 

prowiantów zakupionych w poło­
wie stycznia. a więc przed ~zgod­
nlonym termi1Jem otwarcia przed­
szkola. No. ale najważniejsze - że 
60 dzieci, zamiast 19 stycznia, zaczę­
ło chodzić do przedszkola dopiero 
8 marca. 

KTO WIĘC ZA TO ODPOWIADA? 
Kto odpowiada :i:a to, tei 
a w piwnicy nowowybudowa­

nego wielkim nakładem kosztów 
budynku gromadzi się woda. pn:e 
dostająca się przez niedosta,tecz­
nie odizolowane fundamenty'/' 
li łOO wiader dziennie wody 

wynosi się, względnie wypompo­
wuje - o tym wie cały personel 
przedszlrnht. wiedzą o tym pra­
cownicy PKS. którzy pośwłęclłl 
całą noc i soboty na nlediielt; i 

• 

dniu 23 lutego przybyła na teren 
przedszkola. orzekła, że . . . żadneJ 
wody w piwnicy tam nie rq-a. 

Zainstalowanie w p11k0Ju lekarskim 
11mywałnl ~ pękniętym „ostojnlk1em", 
co prak~ycznje uniemożliwia Korzysta· 
nie z niej, utotenoe podl!'gl w kucnnf 
pod takim kątem. te woda spływa ~ 
do ~r.lel<u, 1ec2 w przectwn<ł stronę, do 
magazynu - to Jut •• drobiazgi'', o któ• 
r;vch •ednak warto mówić. 
Partactwa i lekceważenia robót 

nie wolno tolerować! Te błędy mu­
szą być natychmiast naprawiooe! 
Państwo nJe szczędzi wysiłków, 

by dziecko kobieły pracującej mia­
ło Jak najtroskliwszą opiekę. Dla 
na.1młodszrch obywateli winosl się 
nowe budynki o wielklcb slone<'z­
nycb salach, . wyposaża tię Je we 
wszy11tko. co dilecku potrzebne -
dl3tego też tym Mtrzej tr-r.eba plet­
nować t;vcb, którzy te wysUkt ni­
weczą. 

W zakłRdach im. Kunlckiego tl!:al­
nia „B" da w marcu 1.500 m tkanin 
po?l.ad plan. W zobowiązaniach tycP, 
bierze udział 30 młodzieżowców. 

Natomisst prządki zakładów im. 
1 Maja - Lucyna Li!1lakowska l 
Maria Wełpa. - postanowiły zwięk· 
szyć swą dzienną wydajność o 1 kg 
przędzy. (b) 

W których dniach 
ważne błdą bilety 
do teatrów muzycznych 

Dyrekcja Połąe11:onyeh Teatrów Muzy 
c11:nych w Łodzi zawiadamia, ;l;e bilety 
wykupione na oper'etkę „Kraina uśmle­
ehu" watne są w następujących dniach! 

Bilety z 6 bm. - w dnl1.1 15 bm. na 
ąodi:. 15.1 5, z 7 bm. - w dniu 22 na 
ąodz. 15.15, z 8 bm. - w dniu 15 bm, 
na qodz. 19.15. z 10 bm. - w dniu 25 
marca na qodz. 19.15. • 
Watnośe biletów 11przedawanych na 

dzień 11 marca I następne nie uleqa 
zmianie. 

Biiety wykupione na operetkę „Do­
me1< trzech dzlewczat" na dzień 6 bm. 
watne są w dniu 11 marc;a na ąodz. 
19.15, błlety z dnia 7 bm. ważne są 15 
bm, na qodz. 15.15 I bJf„ty z dnia I O 
mar<:a ważne 11ą 13 mareą na qodl!. 

'19.15. 



„EXPRESS lLUIT KOW ANr 

W PKO czekają pieniądze 

a nikt się po nie nie zgłasza 
Czas już podjąć o„ligac;e i wyloiowane premie 

N~ 60 

Wyścig Pokoju 
14.10 Dla klasy I - słuchowisko pt. 

„O tym jak Marysia zabląd%iła". i4.JO' 
Dla klasy V - „ Bajki, które lubimy" -
montaż. 14.50 „swojskie melodie". 15.10 
„Historia pe wnej skargi" - humoreska. 
16.00 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyk lu: „Zar~·; h istorii powszechnej" (I) . 
16.20 Program lokalny. 13.30 Odpowie· 
dz! „Fali 49". 19.30 Muzyka i aktualnoś­
ci. 20.00 „Dl.a każdego coś miłego". 22.00 
„Wszechnica Rad ;owa" - wykład z cy­
kl u : „ Hi s tori a literatury polskiej" (Il). 
22 .53 Muzyka. 

Już niedługo, bo 1 kwietnia br .. 
odbędzie się trzecie z kolei losowa­
nie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Za trzy tygo­
dnie znowu wysypią się z bębna lo­
teryjnego premiowane zwitki. w~ród 
ktorvch znajd;:i sie j wygrane po 5 
tY6ięcy i po 10 tysięcy złotych. 

Wielu subskrybentów nie odebra· 
Io jeszcze obligacji Narodowej Po· 
życzki. W samej tylko Łodzi obli· 
gacje 33.918 obywateli spoczywają 
w depozycie PKO. przy Al. Koś· 
ciuszki 15. Natomiast w ekspozytu· 
rach PKO na terenie woj. łódzkie· 
go leżą nie podjęte obligacje ponad 
10 tysięcy obywatell 

Najsilniejsza jedenastka 
Ale znowu nie wszyscy pode3mą 

premie. Ba. nawet nie będą wie­
dzieli o tym, że wygrali! . • • Bo co 
się okazuje? 

Czemu ci ludzie ich nie odbiera­
ją? Przecież nic prostszego, jak 
przyjść dowolnego dnia do PKO i 
podjąć obligację, która przedstawia 
określoną wartość i na którą mogły 
paść już w dotychczasowych cią­

gnieniach i mogą paść w przyszłych 

wysokie nawet premie. 

:trenuje we Wrocławiu 

. 'il'IEA'il'IRff 
Nowy - „Henryk VI' na łowach" - 19 
Im. St. Jaracza - „Trzydzieści srebrni­

k ów" - 19 

Wójcik, Wilczewski, Waliszewski, I zwisk reprezentujących kwiat szo­
Hadaslk, Chwiendacz, Królak, Ła- sowego kolarstwa polskiego . 
sak, Ulik, Liszkiewicz, Klabińskl i Tych 11 kolarzy przebywa obec­
Więckowski - oto jedenaście na- nie w Ośrodku Sportów Wodnych 

Powszechny - „Intryga .•i miłość" 
19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" 
19 15 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - „Ska r b na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 17 

BAŁTYK - Młoda 'Gwardia I ser. - lA, 
16, 18, 20 

GDY:.IJA - Program filmów dokumen­
taln y ch 1 1<u1ruralno-ośw1atowych - 18 • . 
19. Diabelska grań - 20. Program dla 
naJmloaszych - 16. 17 

MLODA GWl\RDIA - Pnyslęga - 16, 
18. 20 

1 MAJA - Pieśń tajgi - 17, 19 , 
M U ZA - Przybr ana córka - 18, 20 
PiONIER - Sekretar:z Rejkomu - 17, 19 
POLONIA - Dni i noce - 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNJE - Niezapomniany rok 

1919 - 18, 20 
REKORD - Edward w opałach - 16.30, 

18, 19.30 
ROMA - Bajka o śpiącej królewnie -

prog ram składany - 18, 20 
SOJUSZ - Mały partyzant - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 

mon tu. 
SWIT - Fanfan Tulipan - 18, 20 
'l'ATRY - Panna bez posagu - 16, 18. 20 
WISŁA - Chłopcy znad Kranichsee 

16. IS . •o 
WŁOI{Nl'.i..Rz - Ditta - 16, 18, 20 
WOL:-!OSC - Krązownik Wareg - 14 

Lampy f arzeniowe 
oświetlajq 
także i ulice 

Lampy Jarzeniowe znalazły szerokie 
zastos<Jwante w ZSRR. Używa się 1cb do 
oświetlania kopalń, podziemnych stacji 
metra ltd. Nie nadawały się one Jednak 
do oświetlania ulic. ponieważ przy tern· 
peraturze zero stopni siła światła zmnlej 
szala się o połowę, a przy jeszcze nlższeJ 
temperaturze lampy gasły. 

Pracownicy laboratorium techniki 
świetlnej przy Akademii Gospodarki 
Komunalnej skonstruowali ostatnio urzą· 
dzenle umożliwiające korzystanie %e 
światła Jarzeniowego przy oświetlaniu 
ulic. Założona na próbę latarnia jarze· 
niowa świeci nawet przy silnym mrozie. 
Lampy jarzeniowe. któr:vrh trwałośt Jest 
4·krotnle większa od zwykłych żarówek, 
zużywają przeciętnie 3 razy mniej ener· 
gil elektrycznej. 

To warto przeczytać 
W tych dniach w księgarniach „Domu 

Książki" pojawiła się nieduża broszurka 
pod tytułem „Listy z więzienia". Jest 
to zbiór listów pisanych przez Jacques'a 

Ale I wśród wlaśelcleli odebra· 
nych obligacji nie brak opieszałych. 

Może świadczyć o tym fakt, że Je· 
szcze pokaźna ilość subskrybentów 
nie odebrała dotąd wylosowanych 
w pierwszym i drugim ciągnieniu 
premii pieniężnych. (o) 

Czy to tak trudno 
pamiętać zawsze 
o terminach? 

t.odzianle nie lubią przestrzegał prze· 
pisów I terminów . Dowodzi tego cho~ll~· 
fakt. że mlesięun1e wyłącza się około 
200 aparatów telefonicznych za nie<>pła· 
cenie w ter01in1e rachunków tełefonicz· 
nych.-

?am ęć "Józefa s•alina 
uczcili hokeiści CSR 
na mistrzostwach świata 
W Szwajcarii odbywają się hokejowe 

mistrzostwa świata z udziałem reprezen· 
tacjl CSR. Spotkania najsilniejszych 
przeciwników przyniosły następujące wy 
niki: 

CSR - Niemcy zach. 11:2 (4:1, 5:1, 2:0), 
Szwecja - Szwajcaria 9;2 (2:1, 5:1, 2:0), 
CSR - Szwajcaria 9:4 (4:0, 3:1, 2:3), Szwe 
cja - Niemcy zach. 8:6 (4:1, 3:3, 1:2). 

W przeddzień otwarcia turnieju ekipa 
czechosłowacka czcząc pamięć Wodza 
postępowej ludzkości, Józefa Stalina, zor 
ganlzowala uroczystą akademię żałobną, 
w której uczestniczyli członkowie dele· 
gacji radzieckiej biorący udzi w obra· 
dach Federacji Hokejowej. dniu ot· 
warcia 'mistrzostw sztandar zechosło· 
wacji był opuszczony do polowy masztu, 
a zawodnicy CSR wystąpill z hlobnyml 
opaskami na ramieniu. 

Rozooczynamy sezon 

Drui:yny Włókniarza 

Łódź Kraków 
16, 18, 20 

ZACHĘTA - Droga nadziel - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 

Duclos - sekretarza Francuskiej Partii Ponowne włacz~nłe mote nastąpi~ do­
Komunistycznej - z więzienia w Sante, ptero po okazaniu dowodu uregulowania 
dokąd bezpodstawnie został wtrącony rachunku, ale za dodatkową opłatą w 
przez reakcyjny rzad francuski. Cena wysokości 18 zł I n gr_ • W Ło d Z •

1 zbioru wynosi z1 l,7o. gro IQ 
Z beletrystyki pojawlly się wznowie- Zapyt11je1ny ople•zalycb obywateli: Po 

nia: „w Grzmiącej" Władysława Kowal· co narażać ste na niepotrzebne kłopoty. Urouyste otwarcie sezonu wiosenno· · 
sklego (zł 6,50), „Fabryka samoczynna" j Jak wyłączanie aparatu, dodatkową npła letniego nastąpi 15 marca. W Lodzi' se· 

D~l siejszej nocy dyżurują następujące M. Ujlna (zł 3,15) oraz „Kapitan „Sta- t~ itp .? . Czyż nie lepiej w przepisanym zon rozpocznie się zawodami mistnow· 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, rego żółwia" L. Linkowa - powieść o •·dniowym terminie uiścić opłatę? skirnl drugoligowych zespołów Włókniarz 
P r zei azd 59. Zielona 28, Wschodnia M, walce marynar%y radzieckich z prze· I (Łódź) - Włókniarz (Kraków). Mecz od· 
L imanowskiego ~7 i Al. Kościuszki 48. mytnikami I :;.gentaml obcych wywia- Wa~to ste nad tym zastanowić. zwłasz· będzie się na stadionie przy AJ. Unii, o 

Dyzu r położniczo - ginekologiczny . dziś dów w pierwszych latach istnlema cza, ze ob<'CD!e poczta nie będzie op1e· 1 godz. 14. 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr ZSRR. (mg) •zalcom pontuać - nieuregulowanie w W związku z tym mecz Kolejarz (Lódt) 
M adu 'i cza. ul. Krzemien iecka 5. od oznaczonym terminie rachunku Jut w - Włókniarz (Pabianice) o mistrzostwo 
g odz. 20 do 8 szpital im. dr H. Wolf, ul. dniu następn:vm spowoduje wyłączenie ligi międzywojewódzkiej przeniesiono na 

Łagi ewnicka 34. • Łodzianie ~trzymają aparatu z sieci. (mg) boisko G~KS n~ _go~z. 1: ' ; 
Uwaga maturzyśct! ' SW ... s MIEJSKI I Sp6łdz"1nla p„.,, .... „„.w I . nowe'(M »;, - H.ANDEJ, DETALICZNY._ -

ccodLó~:~feJ 9 zo~':{c~ru~1"Jmi:n~1t~~hnn~~ ,,domy konfekcy1•ne" KWIAKTWAIMACI IIARWSYKRIMOBI AMI I - ~~d~ u~~x:::;ego 180, 
inrormacyjny dla kandydatów na wyż· 

s ze uczelnie techniczne. w Łodzi, ul. Piotrkowska 85, T)rzypomina, że stosownie do 
Punkt ten jest czynny w godzinach Lódt ma Jut Jeden „dom konfekcji" uchwały Rady Państwa i Rady 

od 10 do 11 t od 15 do 18 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 53, gdzie tvtko lewa oficyna, parter, 
Zakladowej Organizacji związkowej I wyłącznie można otrzymać tzw. cięż- Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
li:mach główny, parter1. Prócz fego ka odzież. Drun taka placówka pow- przypomina, :!:e stosownie do uchwa- wszelkie zażalenia i odwołania 
specjalnych wyjaśnień udziela rektor stanie w połowie bm. przy Pl. Wol· ły Rady Państwa I Rady Ministrów 
Politechniki Lpdzkiej, prof. dr B. Ko- nośct 6, a trzecia - w najbliższym cza· z dnia 14.12. 1950 r. wszelkie %atalenla załatwta przewodniczący lub je-
norski w poniedziałki, w godz. od sle w Hall Targowej na Pl. Niepodle· I odwołania załatwia dyrektor lub go zastępca we środy od godz. 
17 do 19. głoścl. upowaznlona przez niego osoba w 

Wszyscy maturzyści. którzy zamierzają Znajdą się tam w sprzedatY. damskie poniedziałki od godz. 15.30 do 17.30. 15.30 do 17.30. Jeśli W środę 
poświęcić się studium technicznym, I męskie palta, kostiumy damskie, ga· Jeśli w poniedziałek przypada dzień przypada dzień wolny od pracy, 
mogą otrzymać szczegółowe informacje bardlnowe płaszcze męskie, węgierskie wolny od pracy, ~niem przyjęć jest 
dotyczące warunków przyjęć na uczeł· podgumowane „Vlhary", suknie Jedwab najbliższy dzień powszedni tygodnia. dniem przyjęć jest najbliższy 
nie techniczne, rodzajów specjalizacji ne, wełniane. bluzki. marynarki I kurt- 523-K dzień powszedni tygodnia. 526-K 
Itp. kl z welwetu, dewetyny Itp. (o) . 

we Wrocławiu na obozie przygoto­
wawczym przed corocznym Wyści­
giem Pokoju Praga - Berlin -
Warszawa. 

Kierownikiem obozu jest Wandor, 
a codziennymi treningami kolarzy 
na szosach podwrocławskich kieruje 
trener Michalak. 

Zaszczytnymi tytułami 
podzielili się 
narciarze w Szczyrku 

W odbytych w Szczyrku narciarskich 
mlstrzostwac)l Polski tytuły mistrzów I 
wicemistrzów w poszczególnych konku­
rencjach zdobyli: 

SLALOM-GIGANT: 1) Jan Ciaptak·Gą­
slenica 1.52, 2) St. Wawrytko (obaj 
CWKS) 1.5~,G. Trasa 1.500 m w konku· 
rencji żeńskiej: 1) Anna Bujak 1.51,3, 2) 
Orkisz (obie AZS) 1 55,2. 

KOMBINACJA KLASYCZNA: 1) Daniel 
Krzeptowski (CWKS) 443,2 pkt., 2) Ko­
w~lski (Gwardia) 416,7 pkt. 

BIEG NA 18 km: 1) Kwapień 1.13.04, 
2) Bukowski (obaj Gwardia) 1.13.17. 

BIEG 10 km KOBIET: 1) l\'l. Gąsienica­
Bukowa Jun. (Kolejarz) 54.22, Z) H. Gą· 
slenlca Daniel (Gwardia) 57.08. 

BIEG ZJAZDOWY: l) A. Roj (AZS) 
2.2~,4, 2) Jan Ciaptak (CWKS) 2.29,8; w 
konkurencji kobiecej: 1) Anna Bnjak 
(AZS) 2.08, 2) Grocholska (CWKS) 2-PS. 

KONKURS SKOKOW: Kowalski (Gwar 
dia) 67 I 68.5 m, nota 217,5, 2) Wieczorek 
(LZS) i Kula (CWKS) z Identycznym wy­
nikiem 60 i 61 m, nota 215.5. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikow1mych szewców na robotę 
damską 1 męską zatrudni natychmiast 
Centralna Wytwórnia Odzieżowa w Lo­
dz,i, ul. Curie-Skłodowskiej 12. Zgłosze­
nia osobiste pnyjmuje d%iał personal­
ny w godz. od 8 do 10 i od 13 do 15. 

639-K 

PQlud\Jiowo-Łódzkie Zakłady 

ł'rzenl)9łu Pasmanteryjnego 
Łódź, ul. Kopernika nr 1-3, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 

załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 

1
15 do 17. Jeśli w poniedziałek 

przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 529-K 

I 

____________________________________________________________ ... ._ ___________________________________________________________ __ 

- Widzisz, prze1sc1e na prefabryka­
cję i seryjność to jest cel, ale w tym miesz 
czą się wszystkie zalążki atmosfery i sty­
lu pracy. Chodzi tylko o to, ażeby inicja­
tywa wyszła od dołu. My nie możemy 
tego dać sami, ale możemy to umożliwić. 
A tymczasem co się dzieje z ludźmi? ... 
Nie, Budnik, mechanicznym odwalaniem 
zebrań, bez żywego zainteresowania się 
tym, co kto robi, nic nie zdziałasz. 

Pierwszy sekretarz pocierał czoło i 
wpatrywał się w okno. Budnik wsadził 
ręce w kieszenie Sipodni i siedział na pa­
rapecie. W pewnej chwili Mokry pod­
szedł do sekretarza organizacji na B. O. i 
położył mu rękę na ramieniu tak serdecz­
nie i ciepło, jakby zapomniał, że przed 
chwilą mało go nie zadusił. Pr6bował zaj 
rzeć Budnikowi w oczy i zdawało się, że 
chce mu wyjawić jakiś sekret, z kt6rym 
nosi się od dawna. Nastr6j stawał się nie­
co uroczysty • • 

- Widzisz, Budnik - m6wił .pierwszy 
sek.retalf'Z - mamy ·za sobą jakby całą 
epokę. Przejęliśmy tę stocznię, oczyściliś­
my z gruz6w i chwast6w, ludzkich chwa­
st6w także. Uruchomiliśmy ią. Przepędzi 

liśmy na złamanie kaorku tyich dyrekto­
r6w, którzy rozumowali nie po naszemu. 
Zrobiliśmy z niej to, czym powinna być 
- fabrykę nowych statków. Rzuciliśmy 
hasło współzawodnictwa i to hasło przy­
jęło się. Zwodowaliśmy pierwsze rudowę­
glowce, więcej stworzyliśmy kadrę 
przodowników·- bohaterów, których imio 
na znane są w całym kraju i poza krajem 
- te 1miona zdobią burty pierwszych stat 
ków, zbudowanych u nas. Odczytuje je 
doker szwedzki, holenderski, francuski, a 
czytając, myśli o nas. A jednak zastygliś­
my, utknęliśmy na tym. Przodownicy zo­
stali przodownikami i chcą nimi być na• 
dal. Ten stan rzeczy, o który walczyliś­
my, zanadto ugruntował się. Czas idzie 
na.prz6d, plany zwiększają się, czujemy, 
Że coś musi zmienić się zasadniczo. Ludzie 
zniechęcają się, to, co Jest , staje się tamą, 
k::ępuje, obezwładnia. I teraz, kiedy prze 
chodzimy na Lewanty, na prefabrykadę, 
czujemy się jak przed wielką pr6bą. 
Wiesz, co to oznacza? Tu już nie będzie 
poszczególnych ludzi i poszczególnych ro 
b6t. Będzie jeden poto.k, strumień. Nie 
może być przodownika i bumelanta. Mu-

si być wyrównany zesipół ludzi, pracujący 
z maksymalną wydajnością. Najgorszy 
musi dorównać najlepszemu. I widzisz, 
boję się, że ten i ów nasz przodownik nie 
zrozumie tego, nie zgodzi się na to. Boję 
się, że to ci, którzy dotychczas byli mo­
torem, nie przestawią tak łatwo swego 
myślenia na inne tory, będą chcieli utrzy­
mywać jak najdłużej dotychczasowy stan 
rzeczy, staną się hamulcem. Tak jak każ­
da forma, która niegdyś była postępowa, 
prześcignięta przez bieg życia staje się za 
porą i trzeba ją porzucić lub zniszczyć, 
ażeby iść dalej, wciąż dalej. Widzisz Bud 
nik, my musimy wyjść z nowymi hasła­
mi do ludzi ~ oni muszą je z·rozumieć. 

Budnik, s;poglądający trochę nieufnie na 
Mokrego, jak gdyby nie pojmował, o co 
mu chodzi, teraz począł z zapałem kiwać 
głową. 

- O tYm właśnie myślę - mówił Mo­
kry - czeka nas wielka praca z ludźmi, 
dużo trudniejsza niż dotychczas. Może 
teraz zrozumiesz, że nie możemy stawać 
do niej nieprzygotowani, z taką sytuacją 
jak u cie!:>ie, na niterskim. 

I sekreta,rz, spoglądając z bliska w o­
czy Budnika, uśmiechnął się niespodziewa 
nie, szczerząc białe, zdrowe zęby. 

V. 

Ktoś zapukał do drzwi. 
- Proszę! - zawołał Mokry. 
W szedł starszy robotnik w zasmolonym 

kombinezonie. · 

- Chcieliście czegoś? - zapytał w: 
roztargnieniu pierwszy sekretarz. 

- Tak, chciałem! - powiedział za­
czepnie przybyły, wycierając zatłus:tczo­
ne smarami ręce w brudną chustkę, którą 
wyjął z kieszeni drelicha. - Chodziłem 
do tego Izraelskiego, ale on mnie ciągle 
zwodzi. Więc przyszedłem do Komitetu~ 
bo ja się nie dam dłużej kiwać.„. 

Był to mężczyzna około czterdziestu 
paru lat, z czarnym wąsikiem i złotymi zę 
bami, wprawionymi z frontu. Czuprynę 
jego przetykały rzadkie, siwe wł@sy. 

- O co chodzi, o mieszkanie? - spy-
tał t·reściwie sekretarz. · 

- Ja widzę, Że tu coś kręcą! - mówił 
z roz.pędem robotnik. - Dowiedziałem 
s.ję, że teraz dostal·i mieszkanie na Okól­
niku, a ten mnie ciągle zwodzi. Miałem 
dostać w ciągu tygodnia ... 

- Kto wam obiecał? - przerwał Mo­
kry. 

No, ten ... Izraelski. Zwodził mni~ 
obiecywał. Gdybym wiedział, że tak bę­
dzie, tobym wcale nie rzucał tamtej ro­
boty. A tera·z jest tak, Że dłużej nie mo­
żna ! Tam rzuciłem mieszkanie, ładne mie 
szka.nie - i robotę też mia·łem dobrą. Tu 
taj mieszkam kątem u znajomego. Teraz 
ten człowiek ma się przenieść, zostanę 
bez niczego... Gdybym wiedział, że będę 
tak mieszkać, tobym nigdy tej roboty nic 
brał. 

- Zaraz, zaraz! - przerwał sekretarz. 
- Jak wasze nazwisko?. 

- Trepa Leopold. m r n ) 
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